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Komunikat specjalni/ (nr 8).
Od l. do 30 IX . O działy specjalne S. B. S. działające z  ramienia Ii. W . P. 

przeprow adziły następujące akcje bojowe:

1). 10. IX . zdem olowano urządzenia m leczarni w K rużlowej pow. N. Sącz. Za­
pasy, a to śm ietanę ze  zbiorników  wylano, sery zniszczono, część masła rozdano m iędzy  
przygodnych przechodniów, a resztę zlano n a ftą  i w yrzucono nazew nątrz mleczarni.

2). u .  IX . godz. 1-sza, wykonano w yrok Sądu Specjalnego w Krakowie skazujący  
Franciszka Olecha sołtysa wsi Krużlowa pow. N. Sącz za  doniesienie na Gestapo 
II rolników i spowodowanie ich aresztowania — na karę śm ierci p rzez rozstrzelanie,

3). 14. IX . o godz. 14, 05 został w ykonany w N. Sączu  zam ach na adwokata  
dr Jó ze fa  Janiaka kon fiden ta  Gestapo, w m omencie opuszczania  p rzez niego kance­
larii adw okackiej. Janiak jest ciężko ranny.

4). 18. IX . godz. 21,30 wykonano akcję na urząd gm inny we wsi Tęgoborze 
gm iny zbiorowej Łososina Dolna pow. N. Sącz. Zniszczono akta i w szelkie kartoteki 
urzędu gminnego.

5). 18. IX . godz. 22,30 wykonano wyrok Sądu Specjalnego w Krakowie, skazu­
jący J ó ze fa  G ottfrieda VD zam. we wsi Tęgoborze wójta gm. zbiorowej Łososina  
Dolna, za  spowodowanie aresztowania 40 osób, na ka fę  śm ierci p rzez  rozstrzelanie. 
— G ottfied zabarykadowaw szy się w m ieszkaniu, broriił się z  pistoletu automatycznego  
i karabinu ręcznego. W alka  z  nim trwała przez 30 minut.

6). 18. IX . godz. 21-sza, wykonano napad na posterunek policji granalowei 
w Jahóbhowicach gm. Łososina Dolna pow. N. Sącz. Posterunek zdemolowano i roz­
brojono.

7). 18. IX . o godz. 22,45 wykonano p rzez zastrzelenie wyrok Sądu Specjalnego 
w Krakowie skazujący na karę śmierci J ó ze fa  Smolenia plut. poi. policji granatowej 
zam . w Jakóbkowicach pow. N. Sącz za  współudział w donoszeniu osób na Gestapo, 
przeprow adzaniu aresztowań, w ykrycie zbiegłych przez poi. niemiecką, chwytanie osób 
na w yjazd na roboty do N iem iec. \

\

8). 22.IX. o godz. 6,4.5 zastrzelono dwu Niemców z  Bahnschutspolizei w pocią­
gu m iędzy Tymbarkiem, a Dobrą k. Limanowy w czasie przeprow adzania przez nich 
kontroli dowodów i rewizji osobistej, zastrzelonym  N iem com  zabrano dwa pistolety.

9). W  czasie od 18. IX. do 27. IX. zdobyto 6 pistoletów, 2 kbm  i 250 sztuk  
am unicji do kb.

OKRĘGOWE K IE R O W N IC TW O  W A LK I PODZIEMNEJ.
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Rosja a m a te  n a rod y .
W o jn a  obecna  m szczególny sposób  odsłon i ła  śmiatu  dążen ia  somieckie do eks­

pansj i  zeiunętrznej,  o dużej dynam ice  i jeszcze m iększych zam ierzen iach  na przyszłość.  
W em n ę trz n a  emolucja  bolszemizmu,,  jakkolwiek p o d ję ta  z h a s łem  zniszczenia  wszyst­
kiego co było  za czasom caratu,  ba rdzo  szybko doprom adz iła  do  od n o m ien ia  istotnych 
zmiązkóm z tradycjam i ekspansj i  politycznej dam nej  Rosji.  »W łaśc im e rozminięcie  n a u ­
ki m arksizmu-leninizmu« b ę d ące ,  jak  pisze p ra sa  som. — »m iekopom ną zas ługą  m ie l-  
k iego Stalina* to nam iązan ie  do  idei  p aństm a  rosy jsk iego  z cza tóm  Piotra  W .  i Kata­
rzyny II. Przez cały czas p oko ju  po  m ojn ie  śmiatomej, patrzyliśmy na  to co się dz ie je  
m Rosji som. jako  na  o lbrzymi .eksperyment m zakresie  stosunkom m em nętrznych,  
spo łecznych  i gospodarczych, przy któ ym tu i ómdzie  ujam niały  się  zasadnicze  h a s ła  
kom unis tycznej  remolucji  śmiatomej.  Rozmój tego  ek sp e ry m en tu  p rzes łan ia ł  n am  i o >  
sermatoróm' zachód. - europ ,  cele  ekspansj i  politycznej Somietóm na  zemnątrz. T rzeba  
było rozpętan ia  nomej m ojny śmiatomej, do której m stępem  był  pak t  som. - n iem ieck i  
z s ie rpn ia  1939 r. Dyktom ała  go n iem ątplimie  chęć  ośm ie len ia  N iem iec  m ich agresy-  
mnych zamiarach, aby m ojna  s ta ła  się  n ieun ikn ioną.

Z am iarem  Rosji było  d o czekać  się m neu tra lności  m om entu ,  m którym po  dru­
giej i niszczącej pa r tne róm  m ojnie ,  m ożna  by łatmo u p o rać  się  z pozostałym  na  p lacu  
bo ju  »zmycięzcą« i rem olucją  kom unis tyczną  opan o m ać  Europę. Rosja  m 1939-41 roku 
m cieniu  n iem ieck ich  zmycięstm przygotom ym ała  się  do  m stępnych  podbojom . H as ło  
myzm olenia  p ro le ta r ia tu  m ram ach  śmiatomej remolucji  jes t  tą  przynętą,  m c iąg a jącą  
m ale  na rody  m krąg p ro cesu  rusyfikacji  i bezm zględnego  m ynarodom ien ia .  H as ło  - o 
tyle p onę tne ,  o tyle dziś n iebezp ieczne ,  że sys tem  niemolniczej p"ac.y za m in im alnym  
m ynagrodzen iem  uctamomym stmorzony przez N iemcy m kra jach  okupom anych ,  pom o- 
du je  mielki fe rm ent n iezadom olen ia  m śród rzesz ludnośc i  p racu jące j .  Szczęściem m 
system ie »ujęcia« szarego czlomieka m tryby państm om ej maszyny okupacy jnej  je s t  
tyle luk i szpar,  że m yłan ia ją  się  n ieoczek im ane możiimości n ie leg a ln eg o  zarobku d la  - 
ludzi sprytnych, energicznych i silnych. Można pom iedzieć,  że dzięki n ie lega lnym  za­
robkom  tysiącom ludzi pomodzi się  dziś tak, że m cale  n ie  re flek tu ją  n a  m yzmolenie  
m ram ach  »tr iumfującego proletaria tu* .  Cóż z tego, k iedy  system  terroru  po d sy ca  
m spom niane  fe rm enty  o m ie le  silniej.  Pacyfikacje ,  m ys ied len ia  ludności m iejskiej ,  
o lbrzymia mysyłka na  roboty  do  Pizeszy, n ieludzkie  traktoiuanie  robotnikom  m przed- 
sięb iors tm ach  niem ieckich  — stanomią  podłoże,  na  którym somieckie  kłamlime has ła  
m ogą  znaleźć  chętny posłuch,  tym bardziej ,  gdy są  u barm ione  na raz ie  fałszymymi o- 
b ie tn icam i myzmolenia  narodomego.

Rosja  zam knęła  m smych gran icach  miele  narodóm , które chcąc nie chcąc m u­
siały p rzyjąć  jej sys tem  społeczny, lecz n ie  chciały p o d d a ć  się  m etodom  rusyfikacyj- 
nym (szczepy kaukaskie ,  Likraińcy). Ho tego osta tn iego  celu  dążyła  Rosja przez n i s z ­
c z e n i e  i n t e l i g e n c j i ,  m ychom anie  m as  m duchu  ros., przy p om ocy  szkół, p ro ­
pagandy ,  teatru, odpom iednie j  l iteratury. P.usyfikację p rzeprom adzono  przy zachom aniu  
języka d anego  narodu  i zemnętrznych form odrębnośc i  na rodom ej,  które stały się  tyl­
ko rekmizytami pokrym ającym i narzucenie  rosyjskiej treści. W  ram ach  tego systemu 
p a d ła  ofiarą  in te l igencja  ukra ińska:  dzia łacze polit., mojskomi, nauczycie le ,  księża  szli 
tysiącam i do obozóm koncentracy jnych  lub na  Syberię.  O dpom iedz ią  na  gniotącą  
przem agę  imperializmu było  pom stan ie  ukra ińskie  i kaukaskie ,  u top ione  m morzu krmi. 
Masakry przes ied lan ia  se tek  tysięcy ludzi z na jc iep le jszych  okolic  P.osji p o d  koło 
podbiegunom e, na  Sołómki i do p rac  przymusomych, są mskązómką, że dla m n i e j ­
s z y c h  n a r o d ó m ,  które się  raz dosta ły  p o d  pan o m an ie  somieckie  n i e m a  j u ż  
n a d z i e i  i i a  m y z m o l e n i l e !

H as ła  niezamisfości politycznej i kulturalnej m ałych państm  służą tylko czaso- 
mo do rozbicia narodóm  miększych, po  czym n as tępu je  pochłonięcie-  ich przez ZSRR 
razem z em entuainym i m spania łom yślnym i nabytkami.  N a gruzach podporządkom anych  
sobie  organizmóm państmom ych zaczyna sme rządy imperia l izm  m ten  sposób, że z 
dokonanych  podbo jom  c z e r p i e  j e s z c z e  s i l y  d o  d a l s z e j  e k s p a n s j i .
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Frzykładóm  tak ie j p o lityk i m am y tn ie le. O to m 1939 roku  przyznano Litm inom  
W ilno , jak o  m iasto  »oderm ane  od Litmy przez Po lskę gm ałtem , m inno na leżeć  do  Li- 
itmy z k tórą  m iąże się  h isto ryczną  p rzesz łośc ią  p ań śtm a  lite tnsk iego  i z narodom ym i 
nad zie jam i litem sk iego  ludu«. P rasa  zagrań , m skazym ała na  ten  m yjątkom y m dz ie jach  
p rzy p ad ek , by duże państm o  o ddatua ło  d o b rom oln ie  m ałem u  tak  w ażny punk t m ęzło- 
rny jak im  je s t W iln o . T e n  przejatu  d o b re j m oli Som ietóm  by ł p rezen tem  bardzo  tanim . 
Ju ż  bom iem  m 1940 r. znaleźli się  L itm ini rnraz z W iln em  m ram ach  som . repub lik .

P o d o b n e  h as ła  o m ie le  m cześnie j zaszczep iano  n a  B i a ł o r u s i .  Pam iętam y, 
jak  m g rudn iu  1917 r. W szech b ia ło ru sk i k o ngres uchm alił, że  na z iem iach  b ia ło ru s­
kich m a p an o m ać  ustrój dem okratyczny . K ongres ten  zo sta ł rozpędzony  silą  i ruchom i 
b ia ło ru sk ie m u  m y pcm iedziano  bezm zgłędną m alkę. W  1918 r. n a stąp iło  za jęc ie  części 
B iałorusi p  zez m ojsi a  p o lsk ie  m itane  z zap a łem  a po lo m a k ra ju  m raz z M ińskiem  
d o sta ła  s ię  m rę ce  scm . W  tej d ru g ie j po lom ie  o d rę b n o ść  b ia ło ru sk a  coraz b ardzie j 
zan ik a ła , system  p rz es ie d le ń  spom odom ał ogrom ne rozrzedzen ie  e lem en tu  e tn icznego 
b ia ło ru sk ieg o . Bolszem icy, ro zum iejąc  a trakcy jny  m plym  Polsk i i je j system om  p o tra fi­
li, m brem  m łasnej dok tryn ie , 12. XII. 1920 r. n a  44 szechb iało rusk im  zjeździe som iec. 
n ad ać  ch łopom  z iem ię na  m łasność  d la  o d e b ran ia  Po lsce  m plym u na  B iałoruś. W n et 
je d n a k  zarzucono  tę m eto d ę  n a  rzecz sku teczn ie jszej -  zsyłki n a  Syberię . Gdy m 1939 r. 
B iałoruś d o sta ła  s ię  p o d  p an o m an ie  som. znóm zarzucono ją  se tkam i p ięk n y ch  hase ł. 
A po tem  m p rom adzono : kołchozy, p o d a tk i, zaczęło d z ia łać  NKW D. Poniem aż tu ram ach  
ZSKR k ładzie  się  nac isk  n a  u p rzem ysłom ien ie  kosztem  ro ln ic tm a, B iałoruś, jako  kraj 
m yłącznie ro ln iczy  zpstał m zu p ełn e j nędzy  i z an iedban iu .

O b a  k ra je : L itm a i B iałoruś postam iły  m ciągu  o b ecn e j m ojny n a  k a r t ę -----
ze sm astyką, przy bezm zględnej m alce  z polskim  żym iołem . Pierm szy p rzejrza ł Litrnin, 
przekonam szy się  co oznacza p an o m an ie  som ieckie, zrażony n iek o n sek m en c ją  po lityk i 
n iem ieck ie j. Dziś m p ra s ie  zagran icznej lit. odzym ają się  głosy,, że Po lska po m ojnie 
będzie  p o tężn a  i o n ią  trzeba  się  o p rz eć ,'g d y ż  jed y n ie  Po lska  n ie  m ykazała  zapędom  
zaborczych  m stosunku  do  Litmy. Inaczej in te lig en cja  b ia ło ru sk a , k tó ra  m całości z 
N iem cam i m sp ó łp racu je . N iem iadom o na co ci po litycy  liczą -  czy na  Som iety -  m 
takim  razie  czeka ich jak iś  Katyń m innym  m ydan iu  -  czy n a  Po lskę i aliantóm ? 
m tym  m zolędzie n ie  m ają  an i je d n e j d o d a tn ie j pozycji na  smym koncie  -  przecim m e 
n am et u jem n ą . To km estia  spram ied lim ej kary zapom iedzianej przez a liantóm  za zbrod­
n ie  pom ocnikóm  niem ieck ich . .

Przyszły system  f e d e r a c j i  państm  środkom o i p o łu d n . eu ro p ejsk ich  odciąży 
m ałe  p ań stm a  od ryzyka zag ro żen ia  z zem nątrz i tru dnośc i liczen ia  ty lko  n a  m łasne 
siły  P izyszła m sp ó łp raca  gospodarcza  i po lityczna  na  szerok ie j p la tfo rm ie  będzie  m iała 
z jednej strony p e rspek tym ę m ielkich  korzyści -  z d rug iej kon ieczność zrezygnom am a 
z pem nych  ekskluzym ności narodom ościom ych . B ędzie to m ie le  pom o cn e  d la  u su n ięcia  
narodom ościom ych  zadrażn ień . D l a t e g o  Som iety tak  się  tego  system u obam iają. 
Je s t on  bom iem  d iam e tra ln ie  różny od ich m etod  rządzen ia  i uniem ozlim i ekspansję  
te ry to ria ln ą . P ro p ag an d a  som iecka m ypom iedziała  s ię  znóm osta tn io  d ro g ą  rad iom ą 
przecim  fed erac ji, k tóra rzekom o n ie  stm orzy organ iczne j ca łośc i i n ie  będzie  zdolna 
do życia P rędzej czy później stan ie  się  n arzędziem  zaborczości n iem ieck ie j. Zatem  
m bezczelny sposób  p ro p o n u ją  Som iety zm iązan ie  się  p rzym ierzem  z m m i, jako

je d y n e ^ m y j s c ie .^  ^  obliczu n iezm ykle m ażnych n a rad  ko n fe ren c ji m M oskmie m inny
s ię  dobrze  o rien tom ać gdzie jest ich  cel i droga.

D roga ta  m iedzie  do Polski i przez zm iązek z Polską.

Zorza wolności się pali — Nad Polską idących  lał, ^
M oc  nasza p rzem o c  pow ali  -  Nowy dziś rodzi się świat.

( » N a p r z ó d  D o  Boju Ż o ł n i e r z e «  -  H y m n  Pol s k i  P o d z i e m n e ! ) .
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N a k a z y
1. K ażdy Polak sabotażysta  w  „dzie­

le odbudow y G. G. S e k re ta rz  S tanu  dla 
sp raw  b ezp ieczeńs tw a  w  G. G. szef ge-, 
s tapo1 (jest nim Kriiger, ale nie m a  o d ­
w agi u jaw nić  publicznie  sw eg o  n azw i­
ska) wygłosił obow iązującą z dn. 10 X 
br.  odezw ę, w  której grozi karą  śm ie r ­
ci za każde  p rzekroczen ie  ustaw , roz-> 
porządzeń  i za rządzeń  n iem ieckich . W  
myśl tej odezwy, k tokolwiek nie w y k o ­
nuje ściśle p rzep isó w  niem ieckich, ten  
sabotuje  „dzieło od budow y G• G.“

A czym że są te p rzep isy  i to dz ie­
ło odbudow y G. G., czym że jes t dz ia­
łalność F ran ka  i jego zgrai, zowiącej się 
rządem , sek re ta rzam i i S ek re ta rzam i 
stanu, guberna to ram i,  starostami, w y ż ­
szymi dow ódcam i pblicji i t. p.?

C elem  przep isów  o kupan ta  i jego 
działalności na naszych  ziem iach jest:

a) niszczenie biologiczne Narodu Pol­
skiego, a w ięc  m orde rs tw a  aż do śm ie r ­
ci w  w ięz ien iach  i obozach, głodzenie 
całej ludności polskiej, pozbaw iając  ją 
n iezbędnej do-życia  żywności,- zm usza­
nie do ciężkiej niewolniczej pracy, p rz e ­
kraczającej siły człowieka i tp.

b) rab un ek  i niszczenie polskich 
dóbr kultu ra lnych  i instytucji, w y tw a ­
rza jących  te dobra;

c) ogołocenie ziemi polskiej ze w sz y ­
stkich dóbr m ateria lnych, k tóre  można 
zrabow ać  i w y w ieź ć  do Rzeszy;

c h w  i S i.
d) w ykorzys tan ie  całego ap a ra tu  

polskiego gospodarczego  dla celów  w o j­
ny, sk ie row ane j  p rzec iw  Narodowi i P a ń ­
s tw u  Polskiemu;

e) uczyn ien ie  z Po laków  posłusz­
nych  n iew oln ików  do p racy  dla k o rzy ­
ści n iemców;

f) tęp ien ie  p o lsk ie j1 myśli i czynu 
n iepodległościow ego na  ziem iach po l­
skich;

T ak im  celom k aż d y  Polak  musi się 
p rzeciw s taw ić ,  musi s tosować opór b ie r ­
ny, a w  p e w n y ch  sytuacjach  i opór czy n ­
ny, musi być  sabotaży.-tą w o bec  w sz y ­
stkich zarządzeń  i działań n iem ieck ich . 
Groźby okupan ta  nie m ogą za tam ow ać  
naszej z nirp walki, p rzec iw nie  m uszą  
w zm óc  naszą pos taw ę  bojową. 

v W a lk a  toczy się w  ciężkich dla r.as 
w arun kach ,  musi być  p row adzona  um ie ­
jętn ie ,  aby  zadać jak najw ięcej s t ra t  
wrogowi, a ponieść  jak na jm nie j ofiar.

„ Ż a d n a  n a s  s i ł a  z d r a d z i e ­
c k a  z g.n ę-b-i ć n i e  z d o ł a  i. z g n  ie ś ć b .

2. O s t r z e g a m y !  Członkowie P. 
P. R. o trzym ali  po lecenie  podaw an ia  
nazw isk i ad resów  osób należących  do 
organizacji niepodległościowych, szcze­
gólnie A rmii Krajowej.

SPRAWY POLSKIE NA O BCZYŹN IE .
O B R A D Y  R ZĄ D U . P re m ie r  ' Miko­

łajczyk wygłosił na posiedzeniu  R ady  
Nanodowej w  dniu 1 X spraw ozdanie  
na tem a t  w ażnych  decyzyj pow zię tych 
w  Kraju, k tóre  zostaną zako m u n ik ow a­
ne rządom  sprzym ierzonym . U chw alono  
w niosek  m inis trów  sp raw  zagrań, i p r z e ­
mysłu i handlu  w  sp raw ie  udziału Pol­
ski w  zarządzie organ izow anej p rzez  
St.  Zjedn. pomocy z jednoczonym  naro ­
dom po wojnie. Dnia 1 X odbyła się 
narad a  p. "Prezydenta, p rem iera  i Na­
czelnego W o dza  z udziałem min. gen. 
K ukie la  i min. sp raw  zagrań. R om era . 
4 X obradow ano na Radzie  Ministrów 
nad  sytuacją  w ojskow ą i polityczną.

P R Z E D  K ON FER ENC JĄ . Dla nas 
Po laków  o brady  konferencji w  Moskwie, 
której p rzeb ieg  może zadecydow ać  o 
losach E u rop y  środk. i wsch. są szcze­
gólnie w ażne .  To też  R ząd  nasz odbył 
p rzed  w yjazd em  delegacji ang. do Mo­
skw y  sze reg  w ażny ch  narad . 7 X. kon­
ferował min. E d en  z p rem ie rem  Mikołaj­
czykiem  i' ' min. R om erem . Odgłosem 
tych rozmów, k tórych  treść nie jest 
znana, by  a r tykuł w  „News Ghronikle" 
z S X który  stw ierdza , że sp ra w y  pol­
skie zajm ą w  toku obrad bardzo  p o w a ­
żne miejsce. Polskie społeczeństwo, k tó­
re  z nap ięc iem  oczekuje p ierwszych 
w iadomości z konferencji nie ma pod-
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s taw  do p rzesadn ych  obaw, zw ażywszy, 
że w iększość  r e p rezen tu ją  na  obradach  
alianci, k tó rych  racja s tanu  jes t  zgodna 
z naszą.. P ro g ram  sprzec iw ia jący  się 
dzieleniu E uropy  na s trefy  podlegające 
w pływ om , p e w n y c h  m ocars tw  skreślił 
W sw y m  artykule  nasz  W ó d z  Naczelny 
gen. S osnkow ski na  łam ach  „Daily Mail". 
Teza  ta została pow tórzona w  licznych 
dz ienn ikach  ang.

U ZN AN IE D LA  N A S Z E J P R A S Y  
PO D ZIEM N EJ. K om ite t ĄYykonawczy 
Stow. R ed ak to ró w  U SA  ogłosił rezo lu ­
cję  sk ie ro w aną  do red ak to ró w  p rasy  
podziem nej pa ń s tw  okupow anych . „A- 
rnerykańskię  S tow . R edak to rów  Pism  
przesy ła  W a m  pozdrow ien ie ,  w yrazy  
szacunku  i podziwu. P ozdraw ia  w as  ja ­
ko kolegów w  zaw odzie  dz iennikarskim . 
Podz iw iam y w as  jako ludzi pracu jących  
stale w  śm ie r te ln ym  n iebezp ieczeństw ie ,  
czu jem y dla w as  n a jw iększy  szacu n ek  
za p od trzym an ie  t radyc ji  wolnej prasy, 
b ędące j podstaw om  wolności. To, co 
czynicie z n a jw iększym  na rażen iem  s w e ­
go życia — nie p a trząc  jed n a k  na n ie­
b ezp ieczeńs tw o  i p ię t rzące  się t ru dn o ­
ści dajecie codzień  p raw d z iw ą  s t raw ę  
sw oim rodakom...  p ra w d ę  sw oim  sp o ­
łecz eńs tw o m  sk ręp o w a n y m  ciałem, ale 
w olnym  duchem".

Ś W I A T  SŁ Y SZ Y . L ondyn  odebrał 
apel tajnej radiostacji kraj. do sp rzy m ie ­
rzonych, by  przyspieszyli zwycięstwo, 
gdyż inaczej mogą zastać w  Polsce je ­
dynie ru iny i cm en tarze .  Min. P racy  i 
O p iek i Społ. S tań czyk  podał w  L on d y ­
nie do w iadomości szczegóły te r ro ru  w 
Kraju, k tóre  radio bryty jsk ie  tr a n sm i­
tuje na cały świat.

W A W R Z Y N Y  I ST R A T Y . Polska 
e skadra  bom bow a odznaczyła się szcze­

gólnie w  czasie nalotu na Monachium, 
b ra w u ro w y m i w yczynam i „z k tórych 
k a ż d y  b y łby  dow odem  n adzw y cza jn e ­
go bo h a te r s tw a ,  gdyby  nie to, że... u 
P o laków  to  rzecz  zupełnie  norm alna" . 
T akie  jest o nas zdan ie  lotników angie l­
skich. A dmiralic ja  poi. komunikuje ,  że 
O. R. P. „Dzik" w spółpracu jąc  z m a ry ­
n a rką  ang. zatopił 2 s ta tk i zaopa trzen io ­
w e  i 3 statki mniejsze, s to rpedow ał 1 
w ie lk i  t ranspor tow iec  i tankow iec , któ­
re  p rzypuszczaln ie  zatonęły. Obok tych 
sukcesów  m ary n a rk a  nasza poniosła c ięż­
ką stra tę .  14 bm.^komunikat poi. doniósł 
o z a t o n i ę c i u  „ O r k a n a ”. Był on 
b ud ow any  w  s toczniach ang., bra ł  udział 
w  w ielu  po tyczkach  morskich. Na po­
kładzie „O rkana" szczątki śp. gen. S i ­
korskiego powróciły  z G ibraltaru  do 
Anglii,  s ta tek  polski eskortow ał rów nież  
króla ang. w  czasie podróży 'do Afryki. 
Naczelny W ód z  w  rozkazie dziennym  
z 14 bm. przes ła ł w y ra zy  współczucia 
d!a personelu  Morskich Sił Z brojnych 
po stracie  k o n tr to rpedow ca  w raz  z za ­
łogą, k tóry  zginął w  w alce  z np lem  w  
obronie  konwoju. Zakończył ten  rozkaz 
s łow am i: „W iem , że nie muszą w as  
w zyw ać ,  byście pomścili śm ierć  w aszych 
kolegów. Załoga „O rk an a” spełniła swój 
obowiązek. Cześć jej p am ięć i”.

KU CZCI P O L S K IE G O  P O D R Ó Ż ­
NIKA. ‘6 X  została odsłonięta tablica p a ­
m ią tkow a na grobie polskiego podróżni­
ka i odk ryw cy  Paw ła  S t r z e l e c k i  e- 
g o, k tóry  położył w ielkie zasługi w  b a ­
daniach nad  Australią. Na uroczystości, 
k tóra  odbyła się na jed ny m  z lond. c m e n ­
tarzy, był ob ecny  Brius, wysoki kom i­
sarz  Australii  i p rzeds taw icie le  R ządu  
Polskiego. P rem . Mikołajczyk w  sw ym  
p rzem ów ien iu  stwierdził,  że S trze leck i 
położył podw aliny  przyjaźni i porozu­
mien ia  polsko-australijskiego.

NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
PA R T Y ZA N C K I W Y P A D  DO P R U S  

W SC H O D N IC H . W  o dw et za bestialski 
te r ro r  s tosow any  na b ezbronne j polskiej 
ludności p rzez  oddziały SS-Jagd-Ko- 
m m and o  na te ren ie  Białostockiego i Gro­
dzieńskiego, oddziały U derzen iow e w y ­

konały w y p a d  na obszar t. zw. W. R z e ­
szy. Oddział p pd r  Szczęsnego  po p r z e ­
kroczeniu granicy  pom iędzy R zeszą  a 
Polską zniszczył w  czasie k ilkudniow e­
go pobytu  4 czysto n iem ieckie  wsie 
w ra z  z dobytkiem. Ludność niem. po-
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niosła s t ra ty  w  ludziach. Po w y k o n an iu  polskich p rzy  różnych  okazjach w ska-
zadania, oddział na  zdoby tych  sam ocho- żują na  zaostrzen ie  kursu  an typoLkiego .
dach powrócił do bazy  w yjśc iow ej .  W  N iemcy t e r  orem  chcą  u trzy m ać  spoko.)
uznaniu  zasług dokonanych  p rze z  U d e-  tak bardzo  dla nich po trz eb n y  w  czasie
rzeniocfre G rupy  w ydzie lone  n a  polu p rzenoszen ia  e tap ów  woj k. i m agazy-
p rac  konspirac. oraz  przygo tow an ia  i zre- nów  z frontu \vsch. do- GG. Rów nocze-
alizOwania w  polu w alk i o polskie zie- śnie obse rw u je  się o p r ó ż n i a n i e
mie w sch. K om end an t  Sił Z bro jnych  w  w i ę z i e ń  na  prow incj i  z tym, że na
K raju  p rzyzna ł  7 oficerom U G W  K rzyż skazanych  w y ro k  w y k o n y w a  się zaraz,
W aleczn ych  po raz  p ierw szy , aw anso- innych  w ysyła  się cio Oświęcim ia, re-
wał na  s topień  oficerski 5 podchorążych  szta o trzym uje  zwolnienie. Cel tego  roz-
oraz na  s top ień  po dchorążych  22 żołnie- po rządzen ia  nie jes t  jasny. N iekoniecznie
rzy U d erzen ia .  * bow iem  opróżnione  w ięz ien ia  m ają c z e ­

kać na n ow e ofiary, jak się pow szech- 
W Y M IA R  S P R A W I E D L IW O Ś C I .  nie  sądzi. Nie łudźm y się 'również, że

K W P  w  komunikacie  nr. 16 i 17 podaje  N iemcy z ap rzes tan ą  w y w ie ra ć  nacisk
że 1 X o godz. 12.05 został zastrze lony w  k ie runku  w y m u szen ia  na  spcleczeń-
w  W arszaw ie  S S -S tu rm a n n  E rns t  W  e- s tw ie  naszym  u tw orzen ia  jakiegoś „le-
f e l s  kat i op raw cą  w  w ięz ien iu  kobie- g jonu” do w alk i z bolszewikam i. Mogą
cym  na Paw iaku .  30 V II I  zginął w  W a r-  to zrobić n a w e t  pod s tęp em . Mają w  rę-
szaw ie k-onfident G-po preud .  S m u g  a. ku naszą młodzież w... s łużbie budowla-
P onad to  o bw ieszczen iem  z dn. 7 X  nej... T ak  czyr inaczej, Naród naśz  nie
K W P  podaje  do wiadomości,  iż A d am  ugnie  się pod  te r ro rem . Ną. żadne po-
D o ł ż y c k i artysta ,  muzyk, dyrygent ,  rozum ien ie  z okupantem,, czy z a p rz e 1
'b. d y rek to r  O p e ry  w arsz. został skaza- s tan ie  w alki — nie pójdziemy,
ny w yrok iem  Komisji Sądz. W alk i P o d ­
ziem nej na ka rę  i n f a m i i  za współ- ZE ST O L IC Y . W  dniu 6 X  zbro-
p 'acę z p ro pag and ą  niem. i służalczość dn icze  r ęc e  w rzuciły  kilka g rana tów
w o bec  okupanta .  ’ r ę czn y ch  do szpita la  wojsk, na Now.

W  ostatn ich  tygodn iach  na te ren ie  Zjeździe  i ostrzelano p rzy  ty m  budynek ,
pow. k rakow sk iego  kilka „polek” u trzy- T a  najpodlejsza i najgłupsza co do pó-
m ujących  zażyłe s tosunki z N iem cam i mysłu napaść  była obliczona na rep re -
zostało u k a ra n y ch  ostrzyżen iem  głów. W  sje na polskiej ludności,  w yw ołan ie  za-
przyszłości nazw iska  tych  pań  będą  rów- m ętu  i dezorganizacji w  działaniach pod-
nież p od aw an e  do publicznej w iadomo- ziem nych . Za głupie zbrodnie  k om un i­
ści. s tyczne  płaciło spo łeczeństw o miasta

W a rs z a w y  now ym i s tra tam i w  czasie 
ZMIANA K U R S U  I S Ą D Y  DO- 3-dniowych m asow ych  obław  na  męż-

RAŹNE. Nad K ra jem  rozszalał się znów czyzn p rz e p ro w ad zan y ch  po ulicach,
szczególnie bestia lski te r ro r  okupanta ,  kościołach i tp., połączonych z rewizja-
usankc jonow any , r o z p o r z ą d z e n i e m  o mi, s t rze lan iem  i w szelk im  pastw ie-
w pro w adzen iu  sądów  d o ra źn y ch .F ak tem  # niem  się nad  bezbronnym i. N apad na 
bez  p recedensu ,  w  dzie jach  sądow nie- szpital nie nosi cech  obrony  ni działa-
tw a  jes t b rak  sp recyzow ania ,  za co po- nia Polski Podziem nej.  My b ron im y  się
dlega się w yro ko m  sądu d o raźn ego ?  uderza jąc  w  najgroźniejsze jednostki,
Czyli że w  akcji tęp ien ia  Po laków  jako na zasadniczy  p o rach un ek  czas ’ będzie
, s a b o t a ż y s t ó w ”, zw alczających dzieło później. Oni... nie  cofną się p rz ed  żad-
odbudow y E uro py  i tp.ę  nie polic., jak  n y m  ła jdactw em , byle od w et w  najsu-
może p rzew óz  prow iantów, czy sprze- row szym  zakres ie  spadł na Polaków,
ciw Niemcowi. Dowolność in te rp re tac j i  Po takich b ezm yślnych  i złośliwych wy-
będzie  święciła tr iumfy. Przypuszczać  s tąp ien iach  poznaje  się ręk ę  P P R  czy
należy, że zan im  ostrze tego rozporzą- Armii Ludowej.
dzenia  nie s tęp i się trochę, m ogą być W  okolicach W a rs z a w y  zdarzają
liczne ofiary zastrzelone „dla p rzy k ład u”. się częs te  p rze lo ty  apa ra tów  sojuszni-
O strożn ość” obowiązuje w  tej chwili czych p rz y  czym  miasto praw ie  co noc
w szystk ich . Z drugiej s trony  w ypow ie-  ma alarmy. Nie zaw sze  p rze lo ty  są po-
dzi w ładz  n iem ieck ich  w o bec  czynników  łączone z rzu tem  desantów, czy broni.
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Ostatn io  spadały  z nieba.. . paczk i z h e r ­
ba tą  am eryk .  pochodzenia  i o d p o w ie ­
dnimi w ezw an iam i ,  zachęca jącym i do 
w y trw an ia .  U S A  w ie  co się dzieje w  
Polsce, n iedługo już p rzy będ z ie  z od­
sieczą  i żywnością.

M A SA K R Y  W IR E Ń S K IE .  Za z a ­
bó js tw o in sp ek to ra  krym . policji l i tew ­
skiej, uw .ęziono  ok. 100 zakładnikowi 
z pośród  inteligencji polskiej, z tych 
10-ciu w ładze  niem. kazaiy rozs trze lać  
17 IX. W śró d  ofiar w y m ien ia  się prof, 
uniw. w ileńsk iego  Pelczara .

CI CO W R A C A JĄ  Z O B O Z Ó W . 
W  sierpn iu  nas tąp iła  częściow a likwi­
dacja obozu w y s ied leńczego  W Z am o ­
ściu, p rzy  czym  ludzi zda tnych  do p r a ­
cy przydzie lono  cio n iem . kolonistów, 
n ie raz  do wsi, skąd .  byli w ysiedleni.  
Polacy jako siła robocza  u N iemców 
(a takich  jes t  65% w  zamojśzczyźnie) 
są pozbaw ien i w szelk ie j  w łasności  i żyją 
w n ieopisanej nędzy, kar tek  żywn. nie 
o trzymują, w y n ag rod zen ie  za p racę  w y ­
nosi . . .  1 zł. dz iennie  i wikt,. 2400 s ta ­
rych  i dzieci wróciło  do pow. p u ław ­
skiego. Z obozu w  m ajdanku  i obozu 
w  Lublinie ul. K rochm alna  w r ó c i ł o  
jeszcze  w  s ie rpn iu  312S, osób, bardzo 
w yniszczonych, tak, że p rzez  p ie rw sze  
dni nie  mogli p ra w ie  p rzy jm ow ać  p o ­
karm u. Całe tran spo r ty  były chore  na 
czerw onkę ,  a pew ien  p rocen t  uwolnio­
ny ch  zmarł. Oto w y n ik  polityki p. Glo- 
bocnika jes t nas tęp u jący :  50 — 60.000 
w yw iezionych ,  pozostało ok. 130.000 P o ­
laków  w  najskrajn iejszej nędzy  jako 
n iew olnicy  kolonistów, lub na  zru jno­
w an y ch  gospodarstw ach . K ontygen ty  
nie oddane, pola zniszczone, in w e n ta rz  
w yb ity  i zm arnow any. Mimo takiej akcji 
w y s ied leńczeń  w  tej chwili pow. zam oj­
ski ma w ciąż  p r z e w a g ę  ż y w i d ł u  
p o l s k i e g o .  Nie dali nam  rady.

ZBR O D N IC Z E  C H W Y T Y . Komi­
te ty  białoruskie s tw orzone  p rzez  N iem ­
ców żywiły sw ą  działalność, w ysuw ając  
hasła :  w alkę  z bolszewizm em , do s ta r­
czanie robotnika do rzeszy  i . .  n iszcze­
nie Polaków. W idoczn ie  w  oparciu  o 
n iem ców  nieodpow iedz ia lne  ż y w i o ł y  
m ogą liczyć na pełną  bezkarność..

K R W A W Y  SZLA K . Od początku 
w rześn ia  m nożą się w  H rubiszow skim

zabójs tw a podpalan ia  osad polskich, 
(T e reb in  i Malice napadn ię to  w  p ie r ­
w szych  dn iach  paźdz. i spalono, było 
8 zabitych, 49 ciężko rannych) .  S p r a w ­
ców na leży  szukać  w śró d  U kraińców , 
k tórych  w roga, w skazu jąca  na . tęp ien ie  
Po laków  p ro p ag an d a  sze rzy  się w  całej 
Małopo.lsce W sch .  W  okolicach H ru b ie ­
szow a w ładze  n iem . nie  poszukiwały  
s p ra w c ó w  papadów , ale spow odow ały  
a resz tow an ia  w śró d  Po laków ...  O licz­
n iejszych of.a rach  donoszą z pow. S a m ­
borskiego. (około 40 osób). S ą  osady, 
k tórych ludność na  noc przenos i się do 
miast . W  miejscowościach, gdzie  są 
s tac jonow ane oddziały w ęgiersk ie ,  p a ­
nuje bezp ieczeństw o . L udność  p rzy j­
muje W ę g ró w  z en tuzjazm em .

Z K R A K O W A  I M A Ł O PO LSK I.  
O dszedł z rządu  G.G. p re z y d e n t  wydz. 
sp raw  w e w n .  d r  L osacker,  zwolennik  
kursu  łagodniejszego w ob ec  Polaków. 
W  krakow sk ich  w ięz ien iach  (Michała, 
p rzy  ul. W i e l i c k i e j i  Czarnieckiego), 
było z końcem  w rześn ią  860 Polaków, 

' 14." IX. s tracono 10 w ięźn iów  u św. 
Michała, obecnie  63 skazanych  w  w ię ­
zieniu p rzy  S enack ie j  oczekuje  w y k o ­
nania  w yroku .

W  zw iązku z łapankam i ludzi na 
roboty, z l ikwidowano k rakow ską  „ tan ­
de tę"  a policja  p rzeszkadza  w olnem u 
hand low i i na innych  placach miejskich. 
W  Monopolu ty ton iow ym  w y kry to  wię- 
kszą aferę, w  'k tórej udział brali ró w ­
nież Niemcy. Kilkanaście osób p o w ę­
drowało  do więzienia. Policja niemiec. 
w pow iększonej l i c z b ie  w  K rakowie 
rozporządza  dodatkowo 80 psam i t r e ­
sow anym i do chw ytan ia  uciekających. 
(S am a  „Hilfspolizei" k rakow ska  liczy 
obecnie  8 tys. m ężczyzn  i 6 tys. kobiet).

A kcje  <policji granat,  i n iem. w  k ie­
run ku  rabow ania  „żywności nie ustają 
i są p rzep ro w ad zan e  w  pociągach i na 
dw orcach  w  sposób najbrutaln iejszy . 
W  okolicach T arnobrzega  granatowi 
na  w łasną  rękę  ściągają kontyngent 
masła, jaj i tp., bijąc i katując ludzi.

W  W  o 1 b r  o m i u p rzeprow adzono  
g roźną  akcję  pacyfikac.yjną podóbno 
w  związku z zabiciem dwóch N iem ­
ców. —
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E U R O P A  I  $  W I A  T.
P R Z E D  K O N F E RE N C JĄ. P rzeb ieg  o- 

b e c iy c h  w yp a d kó w  w o jen n ych  je s t dowo- 
denij że  o fe n z y w n e  d z ia ła n ia  są p o d y k to ­
w ane w z n a c zn y m  stopn iu  w zg lęd a m i p o ­
lity czn ym i. K o n tyn u o w a n a  b ez  p rzerw y  
o fe n z y w a  sow iec. m im o tru d n y ch  w a ru n ­
kó w  dow o zu  iest w id o m ym  zn a k iem , że  
ć ta .in  d z ię k i nie.j chce  zd o b yć  ja kn a jp o -  
w a żn ie jsze  a tu ty  p r z y  stole k o n /e r  •.ncyj- 
n y h i w M oskw ie. tym  sa m ym  stopniu , 
ja k  sp ie szy  się w ładcom  K rem la, a b y  
z  n a jd a ls zy ch  p o zy c ji  fro n to w y c h  d y k to ­
w ać w a ru n k i delegatotn  L o n d y n u  i USA  
n i e  s p i e s z y  się  a lian tom  do za ję c ia  
ca łych  W io ch  i w ylą d o w a n ia  na  B a łka ­
nach . T erm in  u d erzen ia  n a  B a łk a n y  
i Z ach ó d , in n ym i słow y s zy b k ie  za k o ń c ze ­
n ie  w o jny  są u w a ru n ko w a n e  w yn ika m i  
ro zg ryw ki dyp l. n a  K rem lu . Is tn ie ją  cjo- 
w o d y ,ż e  H itle r p rze d  ro zp o częc iem  obrad  
usiłow ał p o d su n ą ć  M oskw ie  p ro p o zyc je  
pokojow e. P ra sa  szw e d zk a  don iosła  7 bni. 
iż. M oskw a  o d rzuciła  p ro p o zyc je  p o ko jo ­
we R zeszy , w  fr.iiryęh N iem ką  z.obpipim- 
z a l i s i ę  do o p u szczen ia  terenów  iio śji 
Unię usta loną  w  p a kc ie  o n ieagresji i'9.39 
r. So w ie ty  o d p o w ied zia ły  żądażiien i opu­
szc zen ia  w szys tk ich  p a ń stw  o ku p o w a n ych  

,i w y d a n iem  Hitler.a. T en  sa m  »Sociald.e- 
m onraten '/ s zw e d zk i donosi n a stęp n ie  o 
p ró b a ch  k o n ta k tu  N iem iec  z  m ocarstw a­
m i zacli. p o p rzez  L izb o n ę  i M adryt, w o­
bec n iem iłe j p o ra żk i na  w schodzie . Z  k a ­
tegorycznego  . za p rze czen ia  p r z e z  am b  
sowiec. w Szto kh o lm ie , p. K ołłą ta j o m o­
żliw o śc i za w a rcia  odrębnego p o k o ju  z  R ze ­
szą  w yn ika , że  zarów no  en u n cja c je  szw e ­
dzk iego  d z ien n ika , ja k  i pogłoski o pró­
bach  u zy sk a n ia  w a ru n kó w  p o ko jo w ych  od  
m ocarstw  w a lczą cych  m ia ły  sw e realne  
podstaw y.

P rzed . 17  b:n. delegacje poszczegól 
n y ch  p a ń stw  po  ra z ostatnia a n a lizu ją  c a ­
ło kszta łt za g a dn ień . W  przeddzień , w y ja ­
zd u  m in. E den . p rzep ro w a d ził rozm ow y

z  m in istram i spraw  zagr. rzą d ó w  so ju szn i­
c z y c h  za zn a ja m ia ją c  ich  z  m ateria łem  
p rzyg o to w a n y m  p r z e z  rzą d  ang. R z ą d  
p o l s k i  z ło ży ł  m em orandum , za w iera ją ce  
pogląd  i s ta now isko  P o lski n a  za g a d n ie ­
n ia , k tóre  będ ą  o m a w ia n e  w M oskw ie, 
u ło żo n e  nęt sp ec ja ln ym  p o sied zen iu  R a d y  
M inistrów .

K to jed z ie  do S ta l in a ? D elegacja  a n ­
g ie lska  sk ła d a  się  p ró c z  m in . E d en a  z  6 
w y ższy c h  u rzęd n ik ó w  F oreign O ff ic e ,  
w śród n ich  s z e fa  se k c ji E uropy  wsch. 
W illia m a  Stranga, se k re ta rza  gener. Oli- 
v ie ra  H a rve y  a i w icesekret. gab inetu  
woj. gen. H asliaga  Ism a ya . J a k  w iadom o  
Strang la tem  I9gj) r. p ro w a d z ił ro ko w a n ia  
w M o skw ie  w  spraw ie  za w a rc ia  so ju szu  
z  R osją  Sow . D w u kro tn ie  sk ła d a ł on  wte-. 
d y  w izy tę  m in . B ecko w i w  W a rsza w ie . 
S o w iety  żą d a ły  w ów czas p rzem a rszu  sw y c h  
w ojsk  p r z e z  po lskie  tery to riu m  i u tw o rze ­
n ia  b a z  w  p a ń stw a c h  b a łty c k ich  ja k o  w a ­
ru n ku  d la  za w a rc ia  p a k tu  z  W . B ry ta n ią  

t i  Francją. P p lska  n ie  zg o d ziła  się na  p rze -  
' m.drsz.- Z resztą  p rzed ło żo n e  p r z e z  S o w ie ty ' 

żą d a n ia  b y ły  w ogólności n ie  do  p rzy jęc ia , 
ra cze j w ska zyw a ły , w  p e łn i a k tu a ln y  b y ł 
w ted y  p a k t z  N iem ca m i. C zyż  n a jb liższe  
m iesiące  n ie  w y k a za ły  s łu szn o śc i s ta n o ­
w iska  ów czesn e j P o ls k i?.

N ie  b ęd zie  u ja w n io n y  p rze d  k o n fe re n ­
c ją  sk ła d  de legacji am er. za n im  n ie  p r z y ­
będ zie  o n a  na  m ie jsce  spo tkan ia . N a ra z ie  

' w iadom o, że  na  c ze le  sto i sekret, stanu  
Cordell H u ll i n o w o m ia n ó w a h y  a m b a sa ­
dor U SA w M o skw ie  H a rrim a n n  do tych  
cza so w y  k ie ro w n ik  u sta w y  d zie rża w n o  
p o ży c zk o w e j.

S w ia l ca ły  c ze k a  z  n a p ięc iem  w ieści 
z  M oskw y. N ie  łu d źm y  się je d n a k , aby  
w y n ik i k o n fe re n c ji  b y ły  zb y t s zyb k o  i n ie ­
d yskre tn ie  u jaw niane . T ym  siln ie j b ęd zie  
w  ty m  okresie  w y c ze k iw a n ia  m ą c ić  Opinię 
p ro p a g a n d a  n iem ie ck a  fa n ta s ty c zn y m i p o ­
g łoskam i.
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